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Ćwierć wieku działalności uczelni to dowód na to, że dzięki wspólnemu wysiłkowi, spójnej wizji i determinacji możliwe 
jest kształtowanie rzeczywistości i tworzenie lepszej przyszłości. Ten okres można podsumować słowami: efektywność 

i innowacyjność kształcenia – mówi Teresa Bogacka, prezydent Lubelskiej Akademii WSEI.

WYWIAD PRZYGOTOWANY  
PRZEZ LUBELSKĄ AKADEMIĘ WSEI 

Rok 2025 to szczególny czas dla 
Lubelskiej Akademii WSEI – 
największej niepublicznej uczelni 
wschodniej Polski. Obchodzi ona 
właśnie jubileusz 25-lecia.  Proszę 
przypomnieć, jak zaczęła się historia 
uczelni.

W 1999 roku zdecydowałam się 
podjąć inicjatywę stworzenia silnej, 
nowoczesnej uczelni niepublicznej 
w Lublinie. Wcześniej przez osiem 
lat kierowałam Lubelską Szkołą 
Biznesu. Po odejściu z niej 
poczułam potrzebę zbudowania 
instytucji, która będzie 
odpowiedzią na dynamiczne 
przemiany gospodarcze tamtego 
czasu. I tak powstała Wyższa Szkoła 
Ekonomii i Innowacji w Lublinie. 
Największym wyzwaniem było 
rozpoczęcie wszystkiego od 
podstaw. Uczelnię budowałam od 
zera, więc dobra współpraca 
z przedsiębiorcami i rynkiem 
gospodarczym była tu niezwykle 
pomocna. Od początku 
korzystaliśmy także z możliwości, 
jakie dawały fundusze europejskie. 
W naszym regionie – biedniejszym 
niż centralna czy zachodnia 
Polska– nie dałoby się rozwijać 
uczelni tylko z czesnego. Dlatego 
z ogromną determinacją sięgaliśmy 
po środki unijne, co pozwoliło nam 
rozwijać infrastrukturę, tworzyć 
laboratoria, wdrażać nowe 
programy. Dziś Akademia WSEI to 
trzy wydziały: Wydział 
Administracji i Nauk Społecznych, 
Wydział Nauk o Człowieku oraz 
Wydział Transportu i Informatyki, 
kilkadziesiąt kierunków studiów, 
ponad 60 specjalności, nauka 
w języku polskim i angielskim, 
studia licencjackie, inżynierskie, 
magisterskie, doktoranckie oraz 
podyplomowe, cztery programy 
MBA. Naszą strukturę uzupełniają 
dwa licea: Akademickie Liceum 
Mistrzostwa Sportowego 
i Akademickie Liceum 
Ogólnokształcące. Dzięki 
uzyskanemu w 2022 roku statusowi 
akademii, uczelnia otworzyła 
Szkołę Doktorską w dyscyplinach 
ekonomia i finanse oraz 
informatyka techniczna 
i telekomunikacja.  

Jakie momenty uznałaby pani za 
przełomowe w tej 25-letniej historii?

Ćwierć wieku działalności to 
historia pełna osiągnięć, które 
motywują do dalszego 
zaangażowania w rozwój nauki, 
kultury oraz społeczności lokalnej. 
To również dowód na to, że dzięki 
wspólnemu wysiłkowi, spójnej 
wizji i determinacji możliwe jest 
kształtowanie rzeczywistości 
i tworzenie lepszej przyszłości. Ten 
okres można podsumować 
słowami: efektywność 
i innowacyjność kształcenia. 
Trudno mówić o najważniejszych 
zmianach, bo one następowały 
wraz z rozwojem uczelni. 
Kamieniem milowym było 
uzyskanie w 2022 roku statusu 
akademii – to zmieniło całkowicie 
nasz status i otworzyło drogę do 
nadawania stopni naukowych. 
Otworzyliśmy Szkołę Doktorską. 
W kolejnych latach zdobywaliśmy 
kolejne uprawnienia i rozwijaliśmy 
ofertę, stale podnosząc jakość 

kształcenia. Kolejnym krokiem 
będzie przekształcenie się 
w uniwersytet – to nasz cel na 
najbliższe lata i nasze marzenie. 

Czego najbardziej potrzebują dziś 
uczelnie niepubliczne, by się rozwijać 
i konkurować z sektorem publicznym?

Równego traktowania. Ustawa 
z 2018 roku postawiła uczelnie 
niepubliczne w mniej korzystnej 
pozycji, jeśli chodzi o dostęp do 
środków publicznych. Nie 
otrzymujemy żadnych dotacji na 
działalność dydaktyczną poza 
dotacją na stypendia. 
Utrzymujemy się z czesnego 
i własnej przedsiębiorczości oraz 
wspieramy się funduszami 
unijnymi. Tymczasem nasi 
studenci mają te same prawa, co 
studenci uczelni publicznych. Ale 
finansowanie systemowe wciąż 
faworyzuje sektor publiczny. 
Dlatego tak istotna dla nas jest 
wysoka jakość kształcenia i nabór 
dużej liczby studentów. 
Maksymalnie wykorzystujemy 
dostępne programy unijne – 
dzięki nim aż 50 proc. 
wprowadzanych inicjatyw było 

finansowanych z zewnątrz. 
Projekt Ministerstwa Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego na 
umiędzynarodowienie kształcenia 
pozwolił nam uruchomić studia 
pielęgniarskie w języku 
angielskim i pozyskać studentów 
z 99 krajów świata. Gdy struktura 
finansowa i organizacyjna jest 
stabilna, bezpieczne staje się 
zarządzanie uczelnią. 

Rektorzy uczelni mówią o zmianach, 
które czekają sektor edukacyjny, m.in. 
o malejącym zainteresowaniu 
studiami czy konsolidacjach uczelni. 
Dla uczelni niepublicznych spadek 
liczby studentów może być bolesny. 

My nie odczuwamy spadku 
rekrutacji. W ostatnich latach 
obserwujemy wręcz wzrost liczby 
studentów, zarówno z Polski, jak 
i z zagranicy. Od momentu 
uzyskania statusu akademii mamy 
średnioroczny wzrost naborów 
o 30 proc. Aktualnie mamy prawie 
11 tysięcy studentów, z czego około 
3 tysięcy to studenci stacjonarni, 
ponad 1200 zaś uczestniczy 
w studiach podyplomowych. Nasi 
studenci pochodzą z 99 krajów. 

Akademia WSEI zajmuje drugie 
miejsce w Lublinie pod względem 
liczby studentów i szóste w kraju 
wśród uczelni niepublicznych. Jaka 
jest dziś recepta na atrakcyjną ofertę 
edukacyjną?

Praktyczność, zrozumienie 
rynku i elastyczność. My nie 
tworzymy kierunków „dla 
siebie”, tylko dla studentów i dla 
rynku pracy. Nasze kierunki są 
opracowywane w ścisłej 
współpracy z pracodawcami 
i przedstawicielami branż. 
W efekcie nasi absolwenci są 
przygotowani do wejścia na 
rynek pracy praktycznie od razu, 
bez potrzeby dodatkowego 
szkolenia. Przykład? Studia 
z zakresu informatyki, logistyki, 
zarządzania czy pielęgniarstwa 
– wszystkie mają dobrze 
wyposażone laboratoria, 
a wykładowcy często są 
czynnymi praktykami. 
Dodatkowo od kilku lat 
intensywnie rozwijamy ofertę 
w języku angielskim, co pozwala 
nam konkurować na rynku 
międzynarodowym. Prowadzimy 
również zajęcia hybrydowe – 
część w formie stacjonarnej, 
część online. To elastyczne 
podejście jest odpowiedzią na 
oczekiwania współczesnych 
studentów. Oprócz tego mamy 
bardzo rozwiniętą bazę 
dydaktyczną – stale inwestujemy 
w laboratoria, symulatory 
medyczne i pracownie 
komputerowe. Wprowadzamy 
przedmioty z zakresu AI, big 
data, rozszerzonej rzeczywistości 
i cyberbezpieczeństwa. Uczelnia 
ma też filię w Warszawie, która 
dynamicznie się rozwija: 
głównym profilem jest 
pielęgniarstwo anglojęzyczne, ale 
planujemy tam uruchomić studia 
drugiego stopnia z pielęgniarstwa 
i informatyki, zmieniamy 
siedzibę na większą, budujemy 
centrum symulacji medycznych. 
Równie ważna jest jakość 
kształcenia – jesteśmy regularnie 
nagradzani w ogólnopolskich 
rankingach, mamy akredytacje 
krajowe i zagraniczne. 

Które kierunki od lat cieszą się 
największą popularnością?

Biznes i marketing, 
pielęgniarstwo (ok. 2 tysiące 
studentów, w tym anglojęzyczni). 
Popularne są też psychologia 
i fizjoterapia. Od przyszłego roku 
uruchamiamy m.in. Prawo i finanse 
w biznesie, Tworzenie gier 
komputerowych i technologie 
interaktywne oraz Sztuczną 
inteligencję w logistyce i 
transporcie.

W ciągu 25 lat uczelnia zdobyła wiele 
wyróżnień i nagród. Które są dla pani 
szczególnie ważne?

Wszystkie są cenne, bo każde 
to potwierdzenie, że zmierzamy 
we właściwym kierunku. 
Szczególnie cieszy nas obecność 
w gronie Konferencji Rektorów 
Akademickich Szkół Polskich 
(KRASP) oraz Konferencji 
Rektorów Akademickich Uczelni 
Niepublicznych (KRAUN). To 
pokazuje, że jesteśmy partnerem 
w debacie o przyszłości 
szkolnictwa wyższego w Polsce. 
Niezwykle cenimy Symbol 

Nowoczesnego Kształcenia, 
Ambasadora Innowacyjności, 
Studia z Przyszłością czy 
Europejski Certyfikat Jakości. 
Jesteśmy jedyną niepubliczną 
uczelnią z pozytywną ewaluacją 
Europejskiego Stowarzyszenia 
Uniwersytetów. Tym samym 
jesteśmy w gronie tylko siedmiu 
polskich uczelni, które 
pomyślnie przeszły przez ten 
proces. 

A jaka przyszłość czeka Akademię 
WSEI? Jak widzi pani uczelnię za 
kolejne 25 lat?

W perspektywie pięciu lat 
chcemy uzyskać status 
uniwersytetu. To będzie kolejny 
kamień milowy. W tym momencie 
rozbudowujemy kampus 
w Lublinie – kupiliśmy hotel, 
który zostanie zaadaptowany  
na dom studenta i część 
dydaktyczną. Jak już 
wspominałam, rozwijamy filię 
w Warszawie – będzie nowa 
siedziba, nowe kierunki, centrum 
symulacji medycznych. Za 25 lat 
Akademia WSEI będzie nie tylko 
uczelnią, ale także ośrodkiem 
innowacji i rozwoju kompetencji. 
Uczelnią europejską, ale głęboko 
zakorzenioną w Lublinie. 

Jakie wydarzenia przygotowaliście 
z okazji jubileuszu?

Świętujemy przez cały rok. 
W ramach jubileuszu 
zaplanowaliśmy liczne wydarzenia, 
które będą okazją do integracji 
środowiska akademickiego, 
wspomnień oraz dyskusji 
o wyzwaniach i możliwościach. 
W czerwcu planujemy piknik dla 
studentów, pracowników 
i przyjaciół uczelni. 
W październiku odbędzie się 
uroczysta gala jubileuszowa 
z koncertem zespołu Tre Voci. 
Będzie też jubileuszowa 
inauguracja roku akademickiego 
i konferencje naukowe. Chcemy 
w ten sposób uhonorować 
wszystkich, którzy byli i są częścią 
naszej 25-letniej drogi – to ich 
zaangażowanie, wiedza i serce 
sprawiły, że Akademia WSEI stała 
się jednym z liderów w sektorze 
edukacji wyższej.

 —rozmawiała a.u.

MATERIAŁ PARTNERA

Akademia WSEI 25 lat później: 
edukacja, która zmienia przyszłość
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 My nie tworzymy kierunków „dla siebie”, 
tylko dla studentów i dla rynku pracy. 
Opracowujemy kierunki we współpracy 
z pracodawcami i przedstawicielami branż

 
Nie odczuwamy spadku 
rekrutacji. Obserwujemy  
wręcz wzrost  
liczby studentów,  
zarówno z Polski, 
jak i z zagranicy


